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PAN MINISTER WYZNAŃ RELIGIJNYCH 1 OŚWIECENIA 
PUBLICZNEGO NA POMORZU,

W dniach 20 i 21 maja br. bawił ma Pomorzu Pan Minister W. R. 
i O. P. Janusz Jędrzejewicz. Pan Minister przybył do Torunia w pią­
tek dnia 20 maja br. po południu pociągiem z Poznania. Na dworcu 
Toruń Przedmieście zebrali się: Pan Wojewoda Kirtiklis, członkowie 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Pomorskiego z Panem 'Kuratorem Dr. 
Pollaikiem na czele — oraz liczni przedstawiciele organizacyj nau­
czycielskich. Z ramienia naszej organizacji wzięli udział w przywi­
taniu Pana Ministra Prezes Okręgowy Kol. Ryczakowicz oraz W ice­
prezes kol. Wojciechowski,

Wieczorem o go-dz. 20,30 zebrali się zaproszeni goście w pry­
watnych apartamentach Pana, Wojewody na czarną kawę. W tem 
przyjęciu nasza delegacja również wzięła udział.

Następnego dnia przybył Pan Minister do Grudziądza, gdzie 
zwiedził szkołę powszechną im. Karola Marcinkowskiego. 'Po zwie­
dzeniu kilku szkół średnich wyjechał Pan Minister do Pelplina, gdzie 
swą podróż zakończył.

Leon Kleinschmidt —  Kościerzyna.
JĘZYK POLSKI, A  ROZWIJANIE UCZUĆ.

Program ministerialny podaje jako jedno z najważniejszych za­
dań języka polskiego wzbudzenie świadomej miłości języka ojczy­
stego jako jednego z objawów duszy narodowej polskiej. Z tego też
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powodu oprócz doprowadzenia do technicznego opanowania nau­
czyciel języka polskiego ma za zadanie nadać odpowiedni kierunek 
przyszłej działalności wychowanków. iCel ten osiągnie tylko wtedy, 
jeżeli rozwinie w nich odpowiednie uczucia i wolę.

Wyrobienie inteligencji charakteru uczniów, pisze dr, Jarosz, 
przez dostosowanie do ich wieku nauczania i wychowania, to cel 
dzisiejszej szkoły. Jeżeli więc nauczanie i wychowanie ma być do­
stosowane do wieku uczniów, to nauczyciel mając na celu kształ­
cenie strony uczuciowej dziecka, musi najpierw wiedzieć, z jakim 
zasobem uczuć wstępuje dziecko do szkoły, a dopiero uświadomi­
wszy sobie tę sprawę, nawiąże swoją pracę do realnej treści psy­
chicznej dziecka.

Psychologja dzieli uczucia na egoistyczne, społeczne, religijne 
i estetyczne. U dzieci bezwzględną przewagę mają uczucia egoisty­
czne, jak stwierdza to Lambroso i iBinet. Do innych uczuć dziecko, 
szczególnie młodsze, zdolne jest tylko w  małym stopniu. Jest to 
zupełnie zrozumiałe, gdyż przyroda stara się najpierw o utrzymanie 
i rozwój jednostki, a dopiero później naznacza czas na rozwój uczuć 
społecznych, estetycznych i religijnych. Zadaniem wychowawcy zaś 
jest przyjść z pomocą naturalnemu rozwojowi dziecka i  te uczucia 
budzić i rozwijać. Na tem stanowisku stoi też i program ministerjal- 
ny, gdyż prawie na ikażdem miejscu wynika z niego, że zadaniem 
nauczyciela jest nietylko dać, wychowankowi wiedzę, ale go i wy­
chować, i. zn. urobić odpowiednie uczucia i charakter.

Przy rozwijaniu uczuć społecznych, religijnych i estetycznych 
bardzo ważną rolę odgrywa nauka języka ojczystego. „Mowa mówi 
Libelt, jest obrazem myśli i uczuć człowieka, język jest obrazem 
myśli i uczuć narodu. Naród żyje, dopóki język jego żyje, bez języka 
narodowego niema narodu". Chcąc rozwinąć odpowiednie uczucia 
w dziecku, powinniśmy i w nauce języka polskiego opierać się ści­
śle na podstawach psychologicznych, a temi będą: 1) popęd dziecka 
do naśladownictwa, 2) popęd do działania, 3) wpływ rymu i rytmu 
poezji na duszę dziecka i 4) drzemiąca w duszy dziecka tęsknota za 
krainą piękna.

W duszę każdego człowieka włożyła natura popęd do naśladow­
nictwa, dając mu tem samem łatwy sposób przystosowania się do 
warunków życiowych. Dziecko obserwuje starszych, naśladuje ich 
mowę, ruchy i czyny, a naśladując uczy się i nabiera pewnych cech 
harakteru. Tutaj zadaniem nauczyciela będzie dostarczenie dziecku 
odpowiednich wzorów do naśladownictwa, a wzorami temi będą a) 
osoba nauczyciela, ib) przykłady z otoczenia dziecka i c) przykłady, 
podane dziecku przy pomocy obrazków, czy tanek lub lektury do­
mowej.

Ogromny wpływ na dzieci wywiera osobia nauczyciela, Z tego też 
powodu i w nauce języka polskiego powinien on być wzorem dla 
dzieci. Wyrażenia jego, jakoteż cale postępowanie powinno być za­
wsze takie, aby dziecko wyczuło, że odnosi on się z pietyzmem do
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języka ojczystego. Zwłaszcza (dzisiaj jeszcze pozostało nam po za­
borcach często spotykane twierdzenie, jakoby język polski był 
czemś gorszem od języków obcych. Temu powinien nauczyciel prze­
ciwdziałać, a działalność jego w tym kierunku będzie tylko wtenczas 
skuteczna, jeżeli język ojczysty i u niego będzie stał ma odpowied­
nim poziomie i zajmował należne mu miejsce. Należy się wystrzegać 
używania języka obcego wszędzie tam, gdzie nie zachodzi ku temu 
konieczność, gdyż łatwo może się wzbudzić w dziecku świadomość, 
iż język ojczysty służy tylko do' porozumienia się między ludźmi 
prostymi, natomiast ludzie wykształceni posługują się językiem ob­
cym, jako czemś piękniejszem. Oczywiście, że jeżeli zrodzi się po­
dobne mniemanie w duszy dziecka, trudno mu będzie pokochać wła­
sny język. Szczególnie ujemnie może to wpływać na dzieci w miej­
scowościach zamieszkałych przez ludność mieszaną pod względem 
językowym. Słusznie też powiada program, że nauczyciel powinien 
być wzorem nietylko ma lekcjach, ale i poza izbą szkolną, a należy 
też pamiętać o tem, że nieraz dziecko więcej spostrzega i zapamięta, 
niż my naogól sądzimy. Tak samo odnoszenie się nauczyciela do 
dzieci powinno być zawsze sympatyczne, a stosunek łagodny i przy­
chylny, gdyż nigdy nie wyrobi nauczyciel uczuć u dzieci, jeżeli sam 
nie da im 'dobrego przykładu.

Wielką wartość przy rozwijaniu uczuć mają też i inne przykła­
dy. Nauczyciel może je czerpać czy to wprost z życia, czy też wy­
bierać przykłady przedstawiające bohatera na obrazku, w czytane® 
lub w lekturze domowej. (Nie należy się ściśle trzymać tylko podrę­
cznika, ale jeżeli zajdzie jakieś zdarzenie podmę uznania w okolicy, 
winno się je uczynić tematem pogadanki lub pracy pisemnej, pod­
kreślając specjalnie te walory, które działać mogą dodatnio w roz­
woju uczuć dziecka, (Nauka na tem nigdy nie straci, raczej zyska, 
gdyż dziecko zawsze to więcej pociąga, co dzieje się w  jego otocze­
niu. Przekona -ono się też, że i bohaterowie, przedstawieni w  książ­
kach to także zwykli ludzie i że takim bohaterem i ono może zostać. 
Podając dzieciom przykłady w opowiastkach, pamiętać powinniśmy, 
że dzieciom najwięcej podobają się powiastki, w  których występują 
dzieci. Tym powiastkom powinniśmy dać przewagę, oczywiście, je­
żeli uwzględniają odpowiednią treść moralną. U starszych dzieci 
wielką rolę odgrywa też i lektura domowa. Jednakże i tutaj nau­
czyciel, chcąc osiągnąć wyniki dodatnie, musi baczyć na to, aby 
dziecko czytało tylko takie książki, które są przystosowane do jego 
psychiki. (Celem naśladowania powinniśmy przedstawiać dzieciom 
typy dodatnie. Przedstawienie typów ujemnych np, kłamców, oszu­
stów, złodziei itp. czy to z pośród dzieci, czy też dorosłych nietylko 
nie działa odstraszająco, lecz we wielu wypadkach skierowuje świa­
domość czytelnika na te ujemne strony życia i niejednego zachęci do 
podobnych prób. W danym przykładzie złoczyńca ponosi wpraw­
dzie zasłużoną karę, ale niejeden z ucznió*w pomyśli sobie, że po­
trafiłby to lepiej urządzić, aby go ma jgorącym uczynku nie złapano, 
względnie nie wykryto przestępstwa, przez niego popełnionegp. .
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Z tego też powodu należy przykładów ujemnych unikać natomiast 
więcej uwzględniać jaśniejsze strony 'życia ludzkiego. Tak samo w y­
strzegać należy się zbytniego moralizowamia, gdyż nietylko, że w ten 
sposób nie pobudzimy dziecka do naśladowania omawianego boha­
tera lecz raczej zbudzić możemy opór w tym kierunku. Dążyć zaś 
powinniśmy do tego, aby chęć naśladowania zrodziła się samorzut­
nie w duszy dziecka, a wtedy możemy być pewni, że cel zamierzony 
osiągnęliśmy.

.Wyrabiać i rozwijać uczucia można we wszystkich działach ję­
zyka polskiego, tylko nauczyciel przed każdą lekcją musi sobie zdać 
dokładnie sprawę, do czego dąży. .Przygotowując się do lekcji powi­
nien mieć na oku dwojaki cel; formalny i materjalny. Celem mater­
ialnym będzie podanie dzieciom i zapoznanie z materjałem nauko­
wym, celem formalnym zaś kształcenie IjednegO' z uczuć. Tak n, p. 
przy nauce gramatyki i ortografji celem formalnym będzie wyra­
bianie uczuć intelektualnych, przy kaligrafji wyrabianie uczuć este­
tycznych, przy czytaniu i nauce wierszy rozwijanie uczuć społecz­
nych, estetycznych i religijnych. Oczywiście, iż trudno mówić o  w y­
rabianiu uczuć tam, gdzie nauka nie będzie prowadzona metodycz­
nie i nie zastosowana do prychiki dziecka. (Nigdy nauczyciel np, nie 
rozwinie w gramatyce lub ortografji uczuć intelektualnych, jeżeli 
zamiast 'doprowadzić dzieci do samodzielnego zrozumienia mater- 
jału każe im się tylko uczyć gotowych formułek, tak samo. nie wzbu­
dzi uczuć społecznych lub estetycznych przy nauce wierszy, jeżeli 
nie zdoła wywołać w dzieciach odpowiedniego nastroju. Gdy nato­
miast zdoła zbudzić zainteresowanie przy nauce, gdy stopniowo i 
systematycznie będzie postępował w każdym dziale języka polskie­
go*, wtenczas może (być pewien, że osiągnie nietylko cel materjalny, 
ale i formalny, że dziecko, nietylko język opanuje, ale go i pokocha. 
Wtedy dziecko* nietylko *będ*zie się np. przy nauce czytania 'solidary­
zowało z bohaterami, o których czytało, ale będzie się też starało, 
alby ich naśladować.

W duszy każdego człowieka istnieje popęd do działania. Jest 
to druga podstawa do rozwijania uczuć i na niej opierają się nowsi 
psychologowie, głosząc hasło* wychowywania przez pobudzanie 
czynności. Także i w nauce języka polskiego nauczyciel powinien 
popęd ten wykorzystać. Jeżeli np. przerabia czytankę o samopomocy 
koleżeńskiej, winien (baczyć, aby dzieci faktycznie sobie pomagały, 
czytając z dziećmi czytankę o udzieleni upomocy biednemu, może 
jako zastosowanie zainicjonować taką pomoc. Należy tutaj jednak po­
stępować z wielkim taktem i umiarem, aby podobne zastosowania 
nie stały się zbyt pospolite, a wyrażanie uczuć powierzchowne, u- 
miejętne jednak postępowanie przyczyni się w ogromnej mierze do 
rozwijania uczuć i ich utrwalenia.

Silny wpływ na człowieka wywiera rym i rytm, W nauce języka 
polskiego wpływ ten wykorzystuje się przez nauczanie wierszy, Aże­
by jednak nauczanie wierszy rzeczywiście przyniosło spodziewane



wyniki1 przy rozwijaniu uczuć, należy je jaknaj staranniej przygoto­
wać i  przebierać. Unikać należy jednakże zibyt sztucznego deklamo­
wania, gdytż zawsze pamiętać powinniśmy o tem, że wiersz tylko 
wtedy przemówi do Idluszy dziecka, jeżeli uczucia w nim zawarte od­
dań e zostaną w sposób naturalny. Nie należy też przerabiać wier­
szy zbyt trudnych, bo się dzieci wtenczas tylko1 zniechęcają,

W duszy każdego człowieka drzemie tęsknota za pięknem. 
Znajdujemy ją także w duszy dziecka. W nauce języka polskiego mo­
żemy ją rozwijać przez naukę wierszy, czytania, pisania, rysunki, 
ilustracje, wycieczki, zwiedzanie muzeów, teatr szkolny i tworzenie 
kółek artystycznych. Jednakże i tutaj ściśle przestrzegać należy za­
sadę stopniowości i kolejność, przystosowaną do naturalnego roz­
woju. Chybiłoby np. zupełnie celu, gdyby nauczyciel z dziećmi 7- 
mioletniemi zwiedzał gałerję obrazów, przedstawiających sceny na­
strojowe. Naczelną zasadą musi być zapoznanie dzieci przedewszy­
stkiem z wytworami sztuki rodzimej, jako najłatwiej i najżywiej prze­
mawiającej do wyobraźni i uczuć człowieka. Duży wpływ na two­
rzenie się życia estetycznego wywrze też i nauczyciel, który ikocha 
piękno i odznacza się głęboką kulturą estetyczną. Natomiast ogrom­
ną szkodę pod tym względem wyrządzić może wszelka niedbałość, 
pociągająca za sobą nieudolność formy w e wyrażaniu myśli, gdyż 
wtenczas nietylko że nie rozwinie się umiłowań estetyczmo-intełek- 
tualnych, ale wprost przeciwnie, wzbudiza isię wstręt do wszelkiej 
pracy w tym kierunku.

Ważnym czynnikiem przy rozwijaniu uczuć jest korelacja z in- 
nerni działami nauki. Nauczyciel języka polskiego1 powinien być w 
stałym kontakcie z nauczycielami innych przedmiotów. Ucząc np. 
wiersza, porozumie się z nauczyielem śpiewu, aby ten możliwie jak- 
najprędzej wćwiczył melodję, przerabiając zaś czytankę opisującą ja­
kiś krajobraz ojczysty, porozumie się z nauczycielem geografji, aby 
czytanka ta była wstępem lub uzupełnieniem cyklu wiadomości o 
ziemi ojczystej; przedstawiając natomiast jakąś postać historyczną, 
można ją omówić szerzej na lekcji historji; tak samo można ilustro­
wać treść czytanki na lekcji rysunków. Postępowanie takie nie bę­
dzie nastręczało trudności tam, gdzie jeden nauczyciel uczy więcej 
przedmiotów, ale i tam, gdzie wprowadzono specjalizację, dużo mo­
żna zrobić.

Lektura.
1. Program jęz. pols. M. W. R. i O. P.
2. M. [Rudnicki: [Wykształcenie językowe w życiu i w szkole.
3. Dr. LI. iRowid: iPsycbologja pedagogiczna.
4. W. Borowski: Wykład psychologii ogólnej.
5. W, Osterlolflf: Metodyka języka ojczystego.
6 . M. Orłów: Podstawy psychologiczne i pedagogiczne progra­

mów ministerialnych.
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LNIANO.
Dnia 22 imają ,br. odbyła się zebran ie  K oła Lniano. N a zebranie to  przy­

by ł delegat Zarządu O kręgowego  'kol, S treński z Grudziądza. N a porządku dzien­
nym było m iędzy innemi spraw ozdanie kasow e i w ybór prezesa, którym  w ybrano 
kolegę Januszewskiego.

ZEBRANIE STOW. CHRZĘŚĆ. NARÓD. NAUCZ, KOŁO CZERSK.
Plenarne posiedzenie Stow arzyszenia Chrzęść. iNarod, Naucz. K oła Czersk 

odbyło się ubiegłej soboty w H otelu Centralnym, Przew odniczył ip, rek to r B rze­
ziński. Hasłem: Bóg i Ojczyzna! zagaił .posiedzenie, poczerni zebrani odśpiewali 
„Kto się w  opiekę". Zanim przystąpiono do obrad, przew odniczący w serdecz­
nych słowach pow itał obecnego prezesa Stow arzyszenia na okręg Pom orski p. 
Rycizafcowicza z  G rudziądza, który  specjalnie przybył na to  .zebranie. P rotokół 
odczytał sek re ta rz  p. Kiżewski. Poczem zabrał głos p rezes Ryczakowicz, W  p rze­
szło pó łto ra  godzinnym referacie na tem at: „K ształcenie charak teru  w myśl Foer- 
s te ra"  p rzedstaw ił szan, p relegen t tw órczość tego, rzec można najsławniejszego' 
w dzisiejszej dobie pedagoga i myśliciela, iktóry wychowanie oparł na etyce chrze­
ścijańskiej. Świetnie ujęty refera t przem ówił zgromadzonym do serca i w ykazał 
dobitnie, że zrzeszone w Stow arzyszeniu nauczycielstw o nie idzie za szumnie gło- 
szonerni frazesami, lecz pracę  sw oją oparło na tw ardo postaw ionych zasadach, 
k tó re  jedynie zdcilne są  w yprowadzić ludzkość nękaną powojennym kryzysem na 
drogę lepszego jutra.

Szan. p re legen t zobrazow ał następnie działalność i położenie naszej organi­
zacji na teren ie  Pomorza, W arto  iprzy tej okazji podnieść, iż mimo szykan .ze 
strony  różnych kacyków  mniejszego pokroju Stow arzyszenie jako  organizacja 
bezparty jna i ściśle zawodowa w ykazuje niezłom ną żywotność i pracuje wybitnie 
'dla d ob ra  swych członków. Że obecnie stromy !tnaterja'Ln,ej iswych członków popra­
wić n ie  może, jest chyba zrozumiałem, gdyż naw et silniejsze liczebnie od nas 
organizacje w tym k ierunku w ykazały sw ą bezsilność. A wiadomo1, że piękne o- 
biecaniki naszego położenia nie zmienią tak  łatwo. W  wolnych głosach członko­
w ie 'poruszali róż:: ikweisłje bądźtoi natury  osobistej, w zględnie obchodzące cały
ogół, na k tó re  w yczerpująco daw ał p, prezes wyjaśnienia. R eferat na p r z y s z ł e  
zebranie objęła p, K łcm ska z G otelpia. Odśpiewaniem zw rotki „Boże coś Polskę' 
zakończono posiedzenie, k tó re  w miłej pamięci zachow ają obecni.

ZEBRANIE MIESIĘCZNE STOW. CHRZĘŚĆ, NARÓD. NAUCZ. KOŁA CZERSK-
odbyło się ubiegłej soboty w H otelu Centralnym. Przew odniczył prezes p. B rze­
ziński, k tó ry  pow itał zgromadzonych .członków, szczególnie ;p. insio. W ysockiego. 
P rotokół z ostatniego zebranie odczytał p. Kiżewski. R eferat w ygłosiła p. Kłom- 
ska z G otelpia na tem at: Samodzielność i radość tw órcza w nauce i wychowaniu, 
w edług W ettekaimpa. P re legen tka  ujęła głęboko swoje zadanie, przedstaw iając 
obecnym naczólne myśli autora, k tó ry  nauczanie ujmuje w formę niewymuszonej, 
sam odzielnej p racy  dziecka a tem sam em  chce unikać t. zw. tresury  przymusowej, 
iktórra w przedw ojennej szkole św ięciła tryumfy. M etoda ostatnia Bogu dzięki na­
leży w szkole polskiej już do czasu przeszłości.

W wolnych głosach postanow iono odbyć następne zebranie w szkole pow ­
szechnej w Kurczem. R eferat na tem zebraniu objął p. Król z M alachina. W miej­
sce pi, Małkowskiego;, k tó ry  w ystąpił z Stowarzyszenia, w ybrano jaiko skarbnik®



p. Zygmunta Bortow,s.kiego. Postanowiono także w ysłać ze strony Koła delegata 
na niedzielną uroczystość miejsc. „Sokoła". Po  omówieniu różnych spraw  w cha­
rak te rze  zawodowym i koleżeńskim przewodu. solwow ał posiedzenie. Na zakoń­
czenie odśpiewano w spólnie „Boże coś Polskę".

MIESIĘCZNE ZEBRANIE KOŁA „WĄBRZEŹNO" odbyło się w piątek 13 maja 
br. w  szkole męskiej.

Prezes Koła, kol. Ługiewicz zagaił zebranie, w itając gości, zwłaszcza prezesa 
Okręgu Pomorskiego,, kol. Ryezakowicza, k tó ry  w dwugodzinnym referacie omó­
wił stan  organizacji na  Pomorzu, w skazał na  dokonaną reorganizację i konsoli­
dację czego dowodem zreorganizow anie szeregu d o tąd  nieczynnych Kół, zilustro­
w ał przebieg auidjemcji u p, W ojewody Pomorskiego i p. K urato ra  O. S. Bom., 
poruszył liczne zagadnienia zawodowe, w spółpracy w oświacie pozaszkolnej oraz 
udzielił w yczerpujących odpowiedzi na  liczne zapytania. Woibec spóźnionej pory  
przesunięto re fe ra t kol. Ju łjana Lewandowskiego' ido następnego zebrania.

W  ostatnim  numerze „Kwartalnika Pedagogicznego11 w yszły tes ty  W inklera, 
któreimi można badać tak  zwaną dojrzałość szkolną dzieci. Testy można nabyć 
w raz z broszurą w cenie pięciu złotych (bez broszury 4 zł.) w adm inistracji 
„Kwartalnika Pedagogicznego11, Warszawa, ul. Sanatorska 19.
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KURS W TUCHOLI.
Przypominamy Szanownym Kolegom o kursie wakacyjnym ,z działu pedago- 

giczneigo w Tucholi, Kur® ten urządiza Zarząd' O kręgu Pomorskiego. Szczegóły 
w ym ienione są w poprzednim  num erze N, Bom. M ożna się jeszcze zgłaszać pod 
adresem  Zarządu Okręgowego.

KOLONJE LETNIE.
Z arząd Główny Stow arzyszenia urządza kolonije letnie nadm orskie w J a ­

starni. Zgłoszenia należy k ierow ać pod adresem  p. Ogrodowski, kierow nik szko­
ły Gdynia — Oksywie. C złonkow ie op łacają  za m ieszkanie 1 z ł od doby, a nie- 
członkow ie 1,50 zł. Polecam y i zachęcam y do korzystania  z te j kdlonji.

POŻYCZKI.
Ponownie przypom inam y wszystkim kolegom, 'którzy zaciągnęli pożyczki 

w K asie Ubezpieczeniowej, o p rzestrzeganiu  term inów spłat. W przeciwnym bo­
wiem razie Kasa ma trudności przy zaspakajaniu potrzeb  dalszych kolegów. O pie­
szali dłużnicy narażają się rów nocześnie niepotrzebnie na nieprzyjem ności,

SKŁADKI CZŁONKOWSKIE.
W myśl Zarządu Okręgowego należy sk ładki członkow skie odstawiać d o  15 

każdego miesiąca. Zarząd prosi skarbników  kó ł a  przestrzeganie tego term inu i 
■o n ieutrudnianie pracy. 'Pod żadnym w arunkiem  nie wolno przeczym yw ać sk ładek 
członkowskich przez k ilka miesięcy, co się n ieste ty  jeszcze zdarza,

Zarazem przypominamy o uregulowaniu ściągania i odstawiania składek 
członkowskich przez dwa miesiące wakacyjne.



WYJAZDY DO KÓŁ.
K oła .zwracają się (bardzo- często z .prośbą o wysłanie delegata  Zarządu 

Okręgowego na zebrania m iesięczne Kół.
Zwracamy uwagę na koszta, k tó re  są  połączone z każdym  wyjazdem. Za­

rząd Okręgowy docenia copraw da znaczenie takich wyjazdów, lecz ze względów 
finansowych musi je  ograniczać, Zaznaczamy, że wszyscy członkowie Zarządu 
Okręgowego są  nauczycielam i czynnymi1, i wobec tego- w yjeżdżać mogą tylko w 
soboty po  południu lufa w niedzielę,

O urlopy na ten  ceł ubiegać się nie możemy i nie chcemy, gdyż praca  za­
wodowa idzie p rzed p racą  organizacyjną,

WYDZIAŁ WYKONAWCZY.
Z ebrania W. W. Zarządu Okręgowego odbywają się w każdy poniedziałek. 

Z ebrań w  ciągu roku  odbyło się 42, Omawiano na  nich sprawy organizacyjna i 
bieżące,

KONIEC ROKU SZKOLNEGO.
Z okazji nadchodzących walkacyj przesyłam y K oleżankom  i Koleigom życze­

nia w esołego i przyjemnego spędzenia tychże, Przedew szystkiem  życzymy do­
brego wypoczynku.

Następny numer Naucz. Pcm, ukaże się dopiero w miesiącu wrześniu b, r. 

UWAGA KOLEDZY I KOLEŻANKI Z B. B. W. R.
Doniesiono nam, że w niejednych okolicach rozsiewano- wiadomo-ść -jakoby 

w program ie W ojewódzkiego K ierow nictw a B. B, W, -R. było -zakładanie ognisk 
Związku Nauczycieli -Szlkół Powszechnych, Zwróciliśmy się o informacje w tej 
spraw ie do W ojewódzkiego Se-kreta-rjatu B. B. W. iR, skąd otrzymaliśm y odpo­
wiedź, k tó rą  w całości -drukujemy.

Do
Zarządu Okręgowego Stow, Chrześcijańskiego Naród. Naucz. Szkół -Powszechnych

w Grudziądzu
W ielce Szanowni Panowie!

-Na -pismo Szanownych P-anó-w z -dnia 9 m aja 1932 roku L, -d-z. 555/32 uprzej­
m ie -komunikuję, że zakładanie „Ognisk" Z. -N,_ P. S. iP„ podobnie ja-k i kół S. 
Ch-rze. N. N. Ś. P. nie należy do- kom petencji Wojew. K ierow nictwa B. B W. R. 
ani podległych mu organów organizacyjn. K rążące na ten tem at wersje, o których 
.Panowie wspominają, pozbawione są realnych podstaw.

Proszę przyjąć w yrazy szczerego poważania.
K ierow nik Wojew. -Sefcretapjatu: T. .Schab,

A więc i ta  p lo tka  została przygw ożdżona i .przestała być bronią -w ręku 
przeciwników,

KURS W ZAKOPANEM.
Zarząd Okręgu Poznańskiego donosi: Z polecania Zarządu Głównego przystą­

piliśmy do  zorigan-izpwania we -własnym zakresie i w tym roku -w czasie o-d 10. 
lipca do  10. .sierpnia -br. -czterotygodniowego ku-rs-u pedagogiki praktycznej, ma­
jącego na celu w ykazanie sposobu przygotowania do egzaminu praktycznego. W y­
kładać .się .będzie psychologię praktyczną, hi-stoirję w ychowania i adm inistrację 
s,z,kolną. .Na p-odstąwie lekcyj -pokazowych omawiać -się będzie najw ażniejsze za­
gadnienia pedagogiczne, dydaktyczne, m etodyczne ze w szystkich w s.zlkole pow­
szechnej obowiązujących -prze-dm-iotó-w, Przyte-m przew iduje się wyciec-zki naukow e 
(autobusami i pieszo) w T atry  i Pieniny. Na prelegentów  kursu  pozyskaliśmy w y­
bitnych pedagogów. Obecnie są  jeszcze miejsca wolne. Na kurs -przyjmuje Zarząd 
Okręgu w Poznaniu — Działyńskic-h 4 w kolejnym porządku po nadesłaniu zgło­
szenia i -zaliczki w wys-o-kości 20 zł. — wpłaconej na konto czekowe „Sekcja K ur­
sów przy Zarządzie Okręgowym w Poznaniu — P. K. -O. Nr. 213 973 w ostatecznym  
term inie do 25 czerw ca b-r. O płata -za naukę i m ieszkanie wynosić będzie 59 zł.
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W O L N A  T R Y B U N A
Na marginesie zjazdu „Ogniska". Jak  wiadomo odbył się w „Zielone Świąt­

k i" zjazd nauczycieli zorganizowanych w ognisku. Zjazd ten -odbył się w Chojni­
cach.

Zjazd ten. był stosunkow o liczny, -lecz it-rzeba -wiedzieć, że ogniskowcy po ­
wiatów tucholskiego i chojinie-kieig-o sław ili -się w 100% (Z-jazid -delegatów?), p-o- 
z-a-tem wyisła-n-o jednego delegata  na -każdą dziesiątkę -c-zł-onków. (w naszej organi­
zacji w ysyła -się lednego delegata  na 50 członków).

Zjazd obfi-to-wał i  w m om enty „podniosłe", dow odem  czego- -był .dzwonek 
w prawiony w ustaw iczny ruch. D yskusja by ła  tak  „ożywiona", że -trzeba -było ją 
aiż dzwonkiem uspakajać. D-os-zło .nawet .do -tego, że pierw si -działacze „ogniska" 
na terenie po-moirsklm doznali wielkiego- rozczarow ania. Pan, W. 'z T. naw et osten­
tacyjnie opuścił w raz z tow arzystw em  obrady -a pan P. z Ch. zagroził w ystąp ie­
niem z „ogniska".

Tak, lak  Panowie zrobiliście swoje i możecie odejść. Jesteśc ie  już n iepo­
trzebni. Inni poprow adzą W asze .dzieło .dalej i Was samych „tam, dokąd  nie b ę ­
dziecie -chcieli pójść". A nam przy-pom-ina is-ię .przysłowie „z-a Was.ze unito, -jeszcze 
W as -c.bito '. Szumnie 'zapowiadany -wieczorek familijny -z całej imprezy chojnic­
kiej -udał się najlepiej, .gdyż w cale s-i-ę nie o-dlbył.
UW AGA BRODNICA!

Organ głów ny „ogniska" „Głos- N auczycielski" w Nr. 34/35 podaje w rubryce 
„ruch organizacyjny" .jako wznowiona ognisko Brodnica, pow. -piński, woj. .poles­
kie. Prezes Kern-stein Jan, s-elkr. -Zon-tekowa Marja, Jak  nam -wiadomo w B rodni­
cy na -Pomorzu, jes t rów nież prezesem  ogniska pan -Kernsztein, a tsieikr. również 
pa.ni Zonetkc»va. Co z-a -dziwny zbieg okoliczności? w Brodnicy ma Po-lesiu i w 
Brc.d-nicy n-a Pcm crzu k ierują ogniskami ludzie o tych samych nazwiskach! a może 
w ładze naczelne ogniska pomyliły się w pcłożeni-u geograficznem B rodnicy? a 
może jeszcze .gc-rzej, bo może to d-la pana  Kern-s-zte-ina horoskop n-a przyszłość?

Dnia 3 czerwca br. zmarł nagle śp. M arjan Duszyński, nauczyciel z Chojnic. 
Ś.p. -D. urodził się w Ze-lgoszczy, pow. starogardzki., d. 15. 6. 1879 r. U kończył Serni- 
n-arj-um nauczycielskie w ar. 1900 w K ościerzynie, gdzi-e rów nież w r. 1902 sk ładał 
egzamin. Posady nauczycielskie zajmował kolejno: O rzełek — pow. Sępólno, P ia ­
seckie Pole  — pow. Gniew, La-chowy — p.ow. Gniew, Ste.rkr.ade — Nadrenj-a, skąd 
•po wojnie światowej w rócił ma .ziemię pomorską.

Od. r, 1919 zajmuje posadę kierow nika szk-oły w Golubiu, skąd przenosi się 
-do Podzamku .Go-lu-bskiego, a w r, 1925 do Chojnic, gdzie do ostatniej chwili .pracuje, 

Śp, D. padł jak żołnierz na posterunku, bo  dn ia  1 czerw ca pełn ił jeszcze 
służbę. Stow arzyszenie trac i w Nim .długoletniego i .gorliwego, członka. Był to 
-jeden z wychowawców, -którzy życie i zdrow ie poświęcają tym, których umiło­
wali. W pracy  swej był wz-orem dla młodych, idąc -z postępem  i wymogami -czasu.

Odszedł cd nas przedw cześnie wzorowy kolega, obyw atel i -ojciec, -pozo­
staw iając w głębokim  sm utku w dowę z siedmiorgiem dzieci.

Cześć Jego Pamięci!
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ZOFJA  KOSSAK - SZCZUCKA — „Nieznany Kraj“ — cena zł. 10,—

S-ląsk by ł -dotychczas w lite ra tu rze  polskiej „ziemią nieznaną": dopiero  p o ­
wieść Zofji Koissak-Szczuckiej otw iera przed czytelnikiem polskim  duszę tej zie­
mi i dobywa skarby  tej duszy. ,

Rewelacyjna ta  książka wzbudzi niezawodnie najżywsze zainteresow anie.

ZAJMUJĄCE CZYTANKI.
Serij.a II polskich autorów,.
Szczęśliwą myśl miały Zakłady W ydawnicze <M, A rcta, podejm ując w 'dal­

szym ciągu w ydawnictwo Zajmujących Czy tanek, książeczek, k tó rych  poprze­
dnie serje czytało już k iedyś w ielu z  pośród rodziców dzisiejszych prenum era­
torów, 'Obecna serja zaw iera Czytanki nowe:, a co najważniejsze, tylko polskich 
autorów. Na (treść ich składają się przeżycia ty lko  polskich bohaterów  i to  p rze­
ważnie trochę  starszych 'rówieśników prenum eratorów  Czytanelk, S tają się więc 
te  małe, ozdobnie w ydane książeczki w barw nych okładkach odrazu dobrymi 
przyjaciółm i młodzieży. W szystkie dotychczasow e książeczki odznaczają się ży­
wą i zajm ującą treścią, n ieraz jędrnym humorem i często silnem napięciem  akcji.
•—• Zajmujące Czytanki ukazują się cztery razy na  miesiąc, od I-go kwietnia. 
Poczytncść ich zwiększa bardzo niska cena, a mianowicie: Zł. 5,— , w iprenume- 
r-c ie  za  serję 12 książeczek; Zł. 2.— m iesięcznie; 70 groszy za jedną książeczkę.

Dotychczas ukazały się:
Nr. 51 Stefan Łoś — CZARNY W OJTEK. Pełna humoru opowieść, oparta na 

w łasnych przeżyciach au tora w Brazylji, o murzynie, k tó ry  się uw ażał ,za 
Polaka. Już sam o zestaw ienie nazw iska W ojtka Zięby ze stuprocentow ą 
czarncścią tw arzy wywołuje śmiech, zwiększony (jeszcze przez liczne w e­
sołe epizody.

Nr, 52. Jan Powalski — W ZAKLĘTYM ZAMKU. Je s t to prześliczna legenda 
podgórska ,z czasów, kiedy na wyniosłych skałach sterczały dumne zam ­
czyska, zam ieszkałe przez rozbójniczych rycerzy, a naw iedzane przez 
djabły i strachy.

Nr. 53.. Marja Buyno-Arctowa — SYiN POLICJANTA. Szczery duch obywatelski 
bije z teij powiastki. A utorka w umiejętny sposób uczy żywem i barwnem 
opowiadaniem szacunku d la  władz, a przedew szystkiem  d la  .policji, Stasiiek, 
syn policjanta, marzy o w stąpieniu do  szkoły policyjnej. Niesłusznie posą­
dzony o kradzież, w idzi iprzed sobą zam kniętą drogę i dopiero- bohaterski 
c-zyn ułatw ia mu pełną rehabilitację.

Nr. 54. Leonard Chocilowski — ZŁAMANY BAGNET. K siążeczka ta stanowi 
to, co możnaby nazw a k ró tk ą  powieścią. A utor po trafił na dw óch arkuszach 
zaw rzeć tyle ciekawej treści, że czytelnik nie 'Oderwie się o-d książki, zanim 
nie doczyta nadzwyczajnych przygód Olka w czasie wielkiej .wojny w Rosji 
przedrew olucyjnej i bolszewickiej, podczas przedzierania się przez granicę 
i wreszcie w w ojsku polslkiem w 1920 r,

LITO
f»'l k



BIBLJGTEKA „KWARTALNIKA PEDAGOGICZNEGO"
Nakładem Stowarzyszenia Chrześcijańsko-Narodowego Nauczycielstwa Szkól

Powszechnych.
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Dotychczas ukazały się następujące tomy:
Nr. 1. W. Rufoezyński, O w arunkach przybliżenia się -do ideałów kultury

C e n a .........................................................................   ■. . 1,50 -zł.
Nr. 2. B. Suchodolski, Idea p o s t ę p u ..........................................................Cena 1,50 zł.
Nr, 3. Fu Sniehoita. C harakter i typy je d y n a k ó w .......................................Cena 2.50 >zł.
Nr. 4, St. Szuman, [Podstawowe zagadnienia konstrukcji i wypełniania

k a rty  indywidualności ................................................................... Cena 2,— zł.
.Nr. 5, H. W inkler, Serja testów  badań  psychologicznych dzieci w stępują­

cych do szkoły   Cena 1,50 zł.
Skład główny — Dom Książki Polskiej, Warszawa, Plac Trzech Krzyży Nr, 8.

Książki te można nabyć we wszystkich większych księgarniach.

AKTUALNOŚĆ W SŁOWIE 1 ILUSTRACJI.
O statni majowy zeszyt „Tęczy", ilustrowanego' pisma miesięcznego, p rzy­

nosi szereg artykułów  związanych iz najalktualniejszemi zagadnieniam i ostatnich 
tygodni. W związku z w ypadkam i w Rosji przynosi .„Tęcza" artykuł G. K, Cher- 
' ster tona „Kraj bez niedzieli", — W ybory francuskie, ,antypolską propagandę, 
szerzoną na teren ie  Francji, oraz sprawy, francuskie, '(które zw racają w tej chwili 
na  siebie uwagę całego św iata przez tragiczną śmierć p rezydenta  Doiumera) 
om awia artykuł J. Błońskiego p. t, „F rancja na zw rotnicy". — Dziesięciolecie 
zgonu [jednego z najśw ietniejszych poetów  młodego pokolenia, Eugenjusza Ma- 
łaczewskiego, omawia artykuł Z. Izdebskiej i T. Kraszewskiego. — Poza tem  
w związku z jubilatem  wielkiego m alarza polskiego Leona W yczółkowskiego 
pom ieściła „Tęcza" wywiad z jubilatem , a okładkę zeszytu 5-go ozdobiła piękną 
jego akweirelą. — Dwa aktualnie zdarzenia, spraw ę porw ania syna Limdbergha 
oraz w ybuchy w ulkaniczne w południowej A m eryce ilustrują ciekawe fotom on­
taże. Numer przynosi około 40 artykułów  i 100 ilustracyj.

Zesz. 5-ty „Tęczy" o trzym ać m ożna w adm inistracji pisma, Al. M arcin­
kowskiego 22, oraz w księgarniach i kioskach.

WYNIKI PIERWSZEGO SPISU LUDNOŚCI.
Łatw o zrozumieć, że dane. jakich dostarczył ostatni powszechny spis. lud­

ności w Polsce, z  w ielu względów posiadają charak ter rew elacyjny i muszą w szy­
stk ich  interesow ać, Jakkolw iek obliczenie mateirijału statystycznego nie zostało* 
jeszcze ostatecznie ukończone, jiuż jednak te cyfry, k tó re  'dotąd uzyskano, powin­
ny na siebie zw rócić uwagę, Ilustrow any miesięcznik „Tęcza", jako jedno z 'pierw­
szych pism, zajęło się omówieniem wyników spisu ludności w Polsce. W ostatnim  
num erze przyniosła „Tęcza" artykuł iR, Fenglera, w którym  zestaw iono w szystkie 
najw ażniejsze pozycje spisowe, ilustrując je licznemii wykresam i. W nioski, jakie 
autor wyciąga, są  w ręcz sensacyjne. Przyjrzeć się im należy z uwagą, boć prze­
cież cyfry, uzyskane przez spis ludności, unaoczniają kierunek i stopień rozwoju 
państwow ego i narodow ego Polski współczesnej.

Nr. 5. „Tęczy", ilustrowanego' pisima miesięcznego,, otrzym ać można w adm i­
nistracji, Poznań, iAl. M arcinkow skiego 2, w [księgarniach oraz kioskach.

WAKACYJNY NUMER „TĘCZY".
Nr. 6-ty m iesięcznika „Tęc,zy“, k tó ry  ukazał się niedawno w druku, w znacz­

nej części poświęcony jes t wakacjom. W związku z trudnem  położeniem  gospodar- 
czenn inteligencji polskiej, red-. „Tęczy" zeb ra ła  szereg informacyj o tanich i w y­
godnych letniskach, k tó re  poleca swoim czytelnikom. Przy każdej informacji po­
dane są  ceny i w arunki 'danego ,letniska. Oprócz tego red, „Tęczy" przeznaczyła 
k ilka bezpłatnych [pobytów na letniskach swoim abonentom , którzy w dniu 20 
czerw ca opłacą prenum eratę pism a na kw arta ł II i III.



Niezależnie od tych ułatw ień ostatni num er „Tęczy" przynosi treść dosto­
sow aną do, okresu w akacyjnego, kiedy czytelnik pragnie lekkiej i pogodnej lek­
tury. K ilka feljetonów krajoznaw czych i turystycznych, ilustrow anych fotograf ja- 
mi i mapami w ycieczek, dostarczy czytelnikom w skazówek, jak należy upraw iać 
turystykę na polskiem pogórzu.

Nr. 6-ty „Tęczy" m ożna nabyć w kioskach, księgarniach oraz adm inistracji 
„Tęczy", Poznań, Al. M arcinkowskiego 22,

KURS DLA KANDYDATÓW NA NAUCZYCIELI POLSKICH ZAGRANICĄ,

R ada Organizacyjna Polaków  z Zagranicy urządza w łipciu far. cz tero ty­
godniowy kurs w akacyjny d la  kandydatów  na nauczycieli polskich zagranicą.

Program kursu obejmuje nast. zagadnienia; a) Ideologia i s tru k tu ra  środo­
wisk polskich zagranicą, b) szkolnictwo polskie zagranicą, c) m etody pracy 
oświatowo-społecznej, d) język obcy, e) spo rt i wychowanie fizyczne, f) tea tr, 
chóry i t. p,

Od kandydatów(eik) na kurs wymaga się: a) 'dobrego stanu zdrow ia i spraw ­
ności gimnastycznio-spoirtoiwej, b) pełnych kwalifikacyj nauczycielskich, c) p rzy ­
najmniej 3 letniej p rak tyk i w szkołach powszechnych, d) uzdolnienia w zakresie 
pracy pozaszkolnej, e) zamiłowania do pracy społeczno-organizacyjnej, f) w ieku 
od 22 do 40 lat. Pozatem  pożądana jest znajomość języka francuskiego lub 
niemieckiego, jak rów nież w ykazanie się dotychczasow ą pracą w organizacjach 
oświatowych i w ychowawczo-ideowych.

O płata za ku rs w ynosi 10 zł. p łatnych w dniu rozpoczęcia kursu, koszty 
wspólnego m ieszkania wraz z utrzym aniem  wyniosą około 70 zł. za cały czas 
pobytu na kursie.

Podania o przyjęcie na  kurs, zaopatrzone życiorysem kandydata, oipinją 
w ładzy przełożonej lub instytucyj społecznych, należy kierow ać pod' adresem  
Rady Organizacyjnej W arszawa, Koszykowa ća (teł. 8.75.79) do- dn. 15 czerwca br.

K andydaci przyjęci n a  ku rs otrzymują do dnia 25 czerw ca osobne zaw iado­
mienia wraz ze ws.zystkiemi niezbędnem i informacjami.
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W ykonu ją  najtaniej, fachowo i szybko 

wszelkie

prace w zakres drukarstwa wchodzące



Ciekawa impreza dobroczynna
T ow arzystw o Gniazd S ierocych, pragnąc pobudzić ofiarność publiczną na  

zaw odowe kształcen ie  swodcb wy Chowańców, przeznaczyło p iękne i bardzo cenne 
prem je do  rozlosow ania pomiędzy wszystkich, k to  w czasie od dnia 6 czerw ca do 
6 lipca br. w łącznie złoży n a  poczcie przekazem  n a  P. K. 0 . n a  konto czekow e 
Nr, 2130 ofiarę d la  TGS,

Prem je stanow ią dw a obrazy olejne znanego utalentow anego arty sty  m alarza 
S tanisław a K arniewskiego, pozatem  now y row er (męski lub damski), w artości 
300 zł, — kilkadziesiąt detefomów z głośnikam i najnowszej konstrukcji państwow ej 
w ytw órni, każdy  kom plet w artości 164 zł .

O brazy są  oszklone i opraw ione w ładne  ramy. W ielkość każdego obrazu 
120 ctm. n a  100 ctm. N a jeden z nich, pod ty t. „O zachodzie słońca" (stado krów, 
pow racające z pastwiska), jest am ator, k tóry  złożył do depozytu  1000 z ł„  ażeby 
obraz w ykupić z rąk , kom u szczęśliwy los przeznaczy to pięikne prem jum .

U rząd Pocztowy, przyjm uje w p ła tę  na  P. K. O., w ydaje w płacającem u tak  
zw. „potw ierdzenie w płaty" z wykazaniem  otrzymanej sum y i daty.

Tow arzystw o otrzymuje 'drugi odcinek przekazu, na k tórym  w ypisane jest 
nazw isko i adres wysyłającegoi, suma w płaty  i da ta  dnia dokonanej w płaty. Odci­
nki te  chronologicznie w m iarę ich nadsyłania d o  TGS. są przez TGS zapisywane 
do  specjalnej księgi kon tro li i każdy z  nich otrzym uje w ydziurkow any numer, 
pod jakim zapisana została ta  ofiara do kontroli. P ierw sza pozycja opatrzona 
jest Nr. 001.

Do tak  opisanego dow odu złożonej ofiary Tow arzystw o dokleja b ile t lo te­
ryjny z  num erem  tak im  samym, jaki TGS. w ydziurkow ało n a  odcinku.

A żeby dobrodziejom  T-w a Gniazd Sierocych dać jaknajw iększą kw arancję 
sprawiedliw ego rozlosow ania w yznaczonych cennych fantów, rozlosow anie oparte 
zostaje o polską państw ow ą 25-tą loterję III-ej klasy, k tórej ciągnienie odbędzie 
się w lipcu 'dnia 14 i  15.

W szyscy ofiarodawcy, czyje p rzekazy na  P. K. O. odziurkowane będą w TGS 
numerami, k tó rych  trzy osta tn ie  cyfry będą identyczne z trzem a ostatniem i cy­
frami num eru losu, n a  jaki padnie główna w ygrana w 25-tej Państw ow ej Loterji 
III klasy, — będą przez TGS, zaproszeni d ą  W arszaw y d o  b iura  TGS. Leszno 11, 
ażeby mogli oni (lub ich zastępcy) w dniiu 20 lipca rozlosow ać między sobą fanty. 
S tarczy ich d la  każdego.

O fiary już w pływają; są  one różnej w artości, od jednego do 300 zl.

Z pow odu ibraku środków  Tow arzystw o m usiało w styczniu k ilkunastu  wy­
chów aócom przerw ać naukę zawodową. Życzyć należy Towarzystw u, ażeby ten  
nowy sposób prem iow ania karo ty  napędził do kasy  TGS tak  bardzo po trzebne 
mu pieniądze n a  utrzym anie w  szkołach pozostałej resz ty  gromady gnieździaków, 
rekrutu jących się z całej Polski. Bo jakże m ożna przeryw ać naukę zaw odow ą tym, 
kogo TGS. tak  pieczołow icie od m aleńkości wychowuje.



TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ

PRZEZORNOŚĆ”
W W A R S Z A W I E
Z R Z E S Z O N E  Z T O W A R Z Y S T W E M

„THE P U E H I i r  I f l U K E  COMPANY LID.
W L O N D Y N I E  

U B E Z P I E C Z E N I A
NA ŻYCIE, OD NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW, ODPOW IE­
DZIALNOŚCI CYW ILNEJ, OD OGNIA, KRADZIEŻY, TRANSPORTÓW  
NAJTAŃSZE SKŁADKI —  —  —  -  LIBERALNE WARUNKI

W S Z E L K I  EM I I N F O R M A C J A M I  S Ł U Ż Y

W Ł A D Y S Ł A W  S A M O L I N S K I
G Ł Ó W N Y  P R Z E D S T A W I C I E L  NA  P O M O R Z U

GRUDZIĄDZ, ULICA LIPOWA NR. 49.

ZASTĘPC Y  NA BARDZO DOGODNYCH WARUNKACH POSZUKIWANI

1

przyjmuje jako jedną z form oszczędności

z j i i a n i i  u życie H z  i t i i i
Najniższa składka mies. zł. 3,—
Ubezpieczenia opiewają na złote w złocie. W ra­
zie śmierci wskutek nieszczęśliwego wypadku wy­
płaca P. K. O. podwójną sumę ubezpieczeniową.

Ubezpieczani w  P. K. O. uczestniczą w udziale w  zyskach osiągniętych  
w Dziale Ubezpieczeń. Ubezpieczenia P. K. O. przyjmuje Centrala P.K.O. 
w Warazawie, jej oddziały w Poznaniu, Łodzi, W ilnie, Katowicach i Kra­

kow ie, w izygtkie urzędy pocztowe ora* upełnom ocnieni agenci.


